
 



18-19-A0 września 1981 
We wrześniu 1981 mieliśmy w Krakowie wspaniałą im- 

prezę. Był to ogólno-polski zlot harcerski, 
harcerek i harcerzy, z okazji 70-cio lecia harcerstwa pol- 

skiego. 

Obóz rozbito na BŁonia ch, tam, gdzie była 
Msza papieska. Obóz miał kształt mapy Polski. Doskonale 

to wyglądało z Kopca Kościuszki lub wzgórza świętej Bronisławy, bo cały obóz 

był obwiedziony szerokim białym pasem. Poszczególne delegacje lokowały się 
tam gdzie na mapie Polski znajdują się ich miejscowości. Jedynie obsługa 

zlotu sprawowana przez chorągiew krakowską obozowała nazewnątrz "mapy". 

Tak więc całe Błonie zajęli harcerze i harcerki. Przed rozpoczęciem 

zlotu przygotowano odpowiednio teren, budując pawilony - namioty wojskowe, 
oraz doprowadzając wodę. Oczywiście wszystko wykonali sami harcerze, bo oni 

wszystko potrafią. 

Pierwszy dzień poświęcono na rozbijanie namiotów i urządzanie obozów 
poszczególnych chorągwi z wszystkimi "cudami" jak: bramy, maszty, kapliczki, 
ogniska itp., bo za to potem otrzymywało się punkty w konkursie obozownictwa. 

Pierwszego wieczoru mieliśmy uroczysty apel i ognisko z gawędę, zgodnie z tra- 

dycją przedwojenną. 

W drugim dniu odbyły się różne konkurencje sprawnościowe, zwiedzanie 

Krakowa, a wieczorem wspaniałe ognisko z gawędą przedwojennych instruktorów, 
Gawędę na głównym ognisku wygłosił hm St.Broniewski, drugi z kolei Komendant 
Szarych Szeregów, bo pierwszy zginął w Gross Rossen i ze zlotu później wysła- 

no pamiątkową tablicę ku jego ozci. 

Trzeciego dnia, w niedzielę cały zlot wypełnił po brzegi Katedrę Wa- 
welską. Nasza okładka pokazuje poczty sztandarowe w prezbiterium katedry. 

Mszę świętą koncelebrował harcerz-biskup Pietruszko. W latach poprzednich 
oficjalnie w mundurach, zwartymi oddziałami nie mogliśmy udawać się do kościo- 
łów, ale obecnie "czerwoni" instruktorzy - płatni urzędnicy reżymu nie mieli 
odwagi zaprotestować i poszli z nami do kościoła. Katedra nie pomieściła 
wszystkich obecnych, więc drużyny stały także w szeregach naokoło katedry. 

Po Mszy staliśmy pod katedrą bodaj godzinę, obserwując jak drużyny wychodziły 

ze świątyni i wracały do obozu. 

Proporce, chorągiewki zastępów, poczty sztandarowe i te niekończące 

się zastępy harcerek i harcerzy w szarych i zielonych mundurkach cieszyły na- 

sze serca i wywoływały łzy wzruszenia u starszego pokolenia, widzącego znowu 

"Polskę stającę się Polskę".   

W defiladzie wzięli udział nietylko dzisiejsi harcerze, ale także i ai 
okryci szronem członkowie Szarych Szeregów, ci świadkowie naszej prawdziwej 

historii. 

Liczne gawędy przy ogniskach podobozów ukazały nam rąbek prawdziwej 
historii Polski a nie tej fałszowanej na życzenie sowieckiej komisji podręcz- 

nikowej. 

Dziecinną mrzonką wydają nam się dzisiaj nasze złudzenia podczas roz- 

myślań wawelskich, zumrożone po 13 grudnia 1981. 

W tydzień po zlocie krakowskim odsłoniliśmy na omentarzu zasłużonych 

w Zakopanem nagrobek dla Olgi i Andrzeja Małkowskich. 

Korespondencja własna "Na tropie" 
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CzesławMiłosz 
To są słowa - ostrzeżenia wyryte u podstaw pomnika - trójkrzyża odsło- 

niętego 16 grudnia 1980 ku pamięci poległych stoczniowców w Gdańsku w grudniu 

1970, 

Pomnik stanowi monument o wysokości 42 m, składa się z 3 krzyży z zawie- 

szonymi u ich ramion trzema kotwicami. Dół oplatują płaskorzeźby symbolizują- 
ce sceny z życia stoczniowców, Pomnik wykonany ze stali chromoniklowej, kwaso- 
odporny. Kotwice płyt mosiężnych o grubości 4 - 8 mm, płaskorzeźby z brązu, 

Ciężar jednego krzyża wynosi 36 ton, kotwicy 2 tony, całego monumentu 134 tony. 
Znicz gazowy zainstalowany pod monumentem stanowi koło o średnicy l metra, 
Autorzy projektu: inż. Bogdan Pietruszko - twórca idei pomnika, Alżbieta 
Szozodrowska-Peplińska i Robert Pepliński - artyści rzeźbiarze, inż, Wiesław 

Szyszlak - architekt, 

Autorzy projektu tak objaśniają jego symbolikę: 
* W miejscu, w którym wsiąkły krople krwi poległych stoczniowców, po 10 latach 

wyrosły trzy krzyże, przebijając skorupę fałszu, obłudy i cynicznej obojętno- 

ści na ludzkie losy, Trzy krzyże zwarte we wspólnym kręgu, symbolizują pierw- 
szych poległych stoczniowców w dniu 16 grudnia 1370, pod bramą nr.2 stoczni 
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gdańskiej im.Lenina. Od tysiąca lat w polskiej 

symbolice narodowej krzyż stanowi symbol wiary i 
martyrologii. Dla wielu pokoleń Polaków kotwica 
oznacza symbol nadziei i walki. Trzy ukrzyżowane 
kotwice to kolejne lata 1956,1970 i 1976, lata 
ukrzyżowanych nadziei. Płonący u stóp monumentu 

znioz to symbol życia. Rok 1980 symbolizuje krąg 
Solidarności w formie scen z życia i pracy atooz- 
niowców, wyrosły wraz z tymi krzyżami,” 

Pomnik odsłonięto w dniu 16 grudnia 1980 
w dziesiątą rocznioę wydarzeń grudniowych. Koszt 

pomnika wynosi 20 milionów złotych i został pokry- 
ty całkowicie ze zbiórek społecznych z całego kra- 
ju oraz z wpłat Polonii zagranicznej, Dzięki ofiar- 
nej pracy załóg wi przedsiębiorstw pomnik mógł 
być wykonany w tak krótkim czasie, bo zaledwie w 
ciągu dwu i pół miesiąca /1.X.1980 zatwierdzono 
projekt, 16.XII.1980 pomnik poświęcono/. 

Pomnik składa się z postumentu w kształcie 
krzyża wykonanego z czarnego sjenitu. Na tym po- 
stumencie stoi rzeźba — stylizowane cyfry 1970 - 
wykonane ze stalowej, nierdzewnej blachy - sreb- 
rzanki, Z tych cyfr siódemka wyobraża postać umie- 
rającego człowieka, Wysokość rzeźby 4, m., szero- 
kość 5 m. Waga kompozycji około 9 ton, Autorem 
projektu pomnika i całości opracowania plastyczne- 

go jest artysta rzeźbiarz St, Gierada, Prace kon- 
strukcyjne wykonano pod kierunkiem inż.J.Szmidta, 
ze stoczni gdyńskiej im, Komuny Paryskiej. 

"Tymczasem przenoś duszę moją utęsknioną!., 

  

Rowazarna zlołowe 
Hasło zlotu sprowadza się do: 

"70 lat służby Polsce " /od 1910 do 1982/ 
w myśl pieśni "Wszystko co nasze Polsce od- 
damy", 

Planuje się trzy ogniska 
rmnóka (M całego zlotu, z gawędą i 

7 pokazami na tematy służby 
Polsce. Pokazy obejmą: 

początkowa służba Polsce przed 1914 rokiem, 
udział harcerzy w Legionach, 
obrona Lwowa, 

sanitariuszki- łączniczki, 
służba społeczna w Polsce 1918 do 1939, 

wojna 1939 - udział harcerzy i harcerek, 
Szare Szeregi, Jędrusie i tpo 
Powstanie Warszawskie, 

Harcerstwo poza Krajem - Węgry, Rumunia, Palestyna, 
Indie, Afryka, W.Brytania — 1939-1945, 

Historie indywidualne, jak np. Olga Kamińska-IT 2/1972 
sylwetki instruktorek i instruktorów, np, Małkowska, 
Falkowska, Sedlaczek, Strumiłło, Kamiński itpe; 
służba Polsce w krajach osiedlenia: Australia, Argen- 
tyna, Belgia, Francja, Kanada, Stany Zjednoczone, W, 
Brytania, 

Reprezentacje zlotowe zgłoszą swe pokazy wcześnie, przy- 
czym Komenda Zlotu może sugerować pewne tematy, 

Końcowe ognisko wspólne będzie mieć temat: "Będziem 
Polakami", 

Ogniska podobozów uwzględnią wymienione powyżej tematy, 

Wszyscy uczestnicy powinni umieć dobrze 
śpiewać przynajmniej 5 pieśni kościelnych, 
5 - 10 pieśni ogólno-polskich i 10 - 20 
pieśni harcerskich. Komenda zlotu ogłosi 
wybór pieśni w swych rozkazach, 

Konkurs na odznakę i pieśń zlotową jest już ogłoszony,  



Komendy Zlotu ustalą gry dla harce- 

rek i harcerzy i warto, by reprezen- 
tacje wykazały się pe wną wprawą w E paraty 

grach polowych. eczniej na bateri byście mogli 
ecie, 

Napewno odbędą się biegi harcerek i harce- 

rzy na poziomach poszczególnych stopni, 
więc przygotujcie się do nich w swych ze- 

społach. Szczególnie będzie badana 
jomość prawa har- a 

cersk*kieg tekst polski znać na pamięć. „zlotu do Brukseli, by przed gmachem OZN 

. 9 . Ż /organiza Z j 10 >h larodów/ DOI Ć , nasze prawa 
j ; at te % 1arodowego 

procent 
we, ale je 

będzie oceniała 'obo ownictwo, gotowanie, pokaży, śpiewy, oraz 

udział w pracach fla całości zlotu, więc pomyślcie także i o 

tym, alre ruermery ę 

Oczywiście spodziewamy się specjalnych numerow: Na Tro- 

pie, Ogniska , Węzełka i Wici. 

Dzienniczek obozowy jest już w przy- 

gotowaniu i poda program zlotu, informacje o Belgii i jej po- 
wiązaniach z Polską, małą mapkę najbliższej okolicy terenu zlo- 

tu, a reszta jest tajemnicą redakcji dzienniczka, 

wystawa fotografie Aroriki 
pokaże nasz stan rozmieszczenia na świecie, stany ilościowe, 

fotografie, jednodniówki, kroniki i statystyki itp. 

Aklefnki harcerskie należycie zaopatrzone będą miały 
licznych nabywców zaprezentowanych towarów. 

- - Wzajemnemu poznaniu będą 

iteósiky "RÓG 4 AŁĘ sprzyjały sprawności "ot 
wartych oczu", by wyszukać 

przyjaciół z za morza i we własnej Chorągwi. 18 dni pobytu na 
zlocie powinno wystarczyć na znalezienie przyjaciół harcerskich 
poza swoją drużyną. Narzekamy na wszystkie zloty, że nie zbli- 
żyliśmy się do siebie. Obecny zlot powinien nam dać okazję do 
poznania się i wzajemnego zżycia, bo od tego zależy przyszłość 

harcerstwa. A jeżeli wymyślimy jakąś formę wymieszania drużyn 

bodaj podczas pewnych zajęć, napewno zżyjemy się. 

|PAMIĘTAJ EEEE | 
PRENUMERATĘ | 

  

     



  

  

1. jest naszym wspólnym pismem, więc 

musi być troską zastępowych, drużynowych, huf- 
cowych, instruktorek i instruktorów oraz Komen- 
dantek i Komendantów Chorągwi - czyli p r e- 

numerowane, regularnie 
op xa CcaNe i... czytane. 

2. Urozmaicimy pismo, jeżeli w ciągu 
roku każda jednostka harcerska wykaże się notatką o swej pra- 
cy / z fotografią/, ogłoszoną w Na Tropie. 

3. Papier, filmy, druk, opłaty pocztowe drożeją z mie 
siąca na miesiąc więc musieliśmy podwyższyć cenę prenumeraty, 

Prosimy bardzo wyrównanie zaległości za prenumeratę i 
wpłacenie jej za rok 1982 także. Na Tropie nie ma żadnych 
funduszów poza darami Zarządu Okręgu w Stanach Zjednoczonych 

i Zarządu Obwodu w Chicago oraz datkami indywidualnych osób 

i całe istnienie pisma zależy od regularnego wpłacania prenu- 
meraty. 

- najlepiej wychodzą czarno-białe, a z ko— 
rafie lorowych rzeczywiście wyraźne i na jas- 

nym możliwie tle i matowe, a nie na 
szklistym papierze. 

Ciągle powtarzamy stałą prośbę: na odwrocie piszcie 
co fotografia przedstawia, data i środowisko, bo fotografie 
anonimowe - nie podpisane gubią się wśród innych fotografii, 
gdy się je wyjmie z koperty, a potem to już trudno ustalić od 
kogo one pochodzą i do jakiego odnoszą się artykułu, 

Fotografie z obozu z dodatkiem informacji: "obóz 
drużyny Z s... Ww +... ęCzas trwania, ilość uczestników, 
zdobyte stopnie i sprawności, wydaliśmy na obóz ..., już 
mogą być 'podstawą do kroniki, podobnie jak i pozdrowienia z 
obozu, za które zawsze zresztą jesteśmy wdzięczni, 

Najbardziej podobają się wszystkim czytelnikom t.zw. 
kroniki programowe opisujące cośmy robili na obozie czy ko— 

lonii /zobacz w obecnym numerze artykuł "Hej te nasze góry"/, 
bo dostarczają czytelnikom pomysłów "my to zrobimy u siebie   

jeszcze lepiej", a w ten sposób wzbogacamy naszą pracę har- 
cerską, , zał: 

Wiadomo, że działamy niemal na całym globie zachodniej 
kultury, przeto pisząc kronikę np. "Pomorza" podajcie miejsce 
zamieszkania koniecznie: bo, harcerskie "Pomorza" mamy w An- 

glii, Ameryce, Argentynie, Australii, więc jak się tu domy- 
ślić o którym "Pomorzu" mowa ? ... 

BELGIA 

Redaktor 

forez, BRUKSELA 
"NNenenc D2 

Lilie? * o lournai 
ilie wa „ons 

4 Charierel 

7? Bastogne 

Ę sm l k 
4 (8 

M, 

 



  

Jelgia 
Belgia, którą znamy dzisiaj, w latach 57-50 przed Chrystusem należała 

do Juliusza Cezara jako Galia Belgica. Następnie dzieliła losy historyczne 
Bmuropy podobnie jak jej sąsiedzi. W XVI wieku Belgia wchodziła w skład hisz- 

pańskiej Niderlandii. W roku 1713 układ w Utrechcie oddał Niderlandy pod 

panowanie austriackich Habsburgów. Rewolucja francuska z kolei zawładnęła 

Belgią. 

Belgijczycy skorzystali z czerwcowej rewolucji francuskiej i wypowie- 

dzieli walkę zaboroom. 

Car Mikołaj chciał przeszkodzić wszelkim rewolucjom w Suropie i plano- 
wał wyprawę wojenną, by utrzymać porządek polityczny ustalony podozas Kongresu 

Wiedeńskiego. Wybuch Powstania Listopadowego w Polsce zatrzymał armię rosyjską 
nad Wisłą i dzięki temu Belgowie w styczniu 1831 r. na Konferencji Londyńskiej 
uzyskali niepodległość pod warunkiem wiecznej neutralności. Koronę przyjął 
książę Leopold Saxe-Coburg jako Leopold I. Rozsądek i przezorność królów 
Leopolda I, a potem jego syna Leopolda II pozwoliły Belgii rozwinąć się gospo- 

darczo i ekonomicznie, nabyć posiadłości zagraniczne w Afryce i uniknąć ogól- 
no europejskich rozruchów 1848 oraz wojny francusko pruskiej 1870 r. 

Niemcy nie uszanowali nautralności Belgii w r.19l4 i do r.1918 nad gra- 

nicą belgijsko-francuską rozgrywały się krwawe walki pod Ypres, Mons, Verdun 
i Sedan, Traktat Wersalski przyznał Belgii rejon na wschód od Liege jako od- 

szkodowanie. 

W 1934 r. król Albert zginął w wypadku i na tron wstąpił jego syn jako 
Leopold III. W pięć lat później wybuchła druga wojna światowa. Chociaż Belgia 

ponownie ogłosiła neutralność, Hitler uderzył na Francję przez Holandię i 

Belgię. Król Leopold III, chcąc ratować wojsko, poddał się 28 maja 1940 i po- 
został w kraju, a rząd przeniósł się do Francji, a następnie do Anglii. Po 

wojnie król Leopold III abdykował na korzyść syna Baudouina w r.1951. 

Podczas inwazji Auropy w czerwcu 194/, polska I Dywizja Pancerna pod do- 
wództwem gen. Maczka brała udział w wyzwoleniu Francji, Belgii i Holandii, 

Dzisiejsza Belgia liczy 10 milionów mieszkańców, Plamandczyków w pół- 

nocnej części, a Walończyków w południowej. Stolicą jest Bruksela /1 milion 
mieszkańców/ i jest równocześnie stolicą prowincji Brabantu oraz siedzibą 
NATO i stolicą Wspólnego Rynku Europejskiego. We Flamandii językiem obowiązu- 
jącym jest holenderski, w Walonii francuski, a na wschód od Liege niemiecki, 
frank belgijski dzieli się na 100 centymów. 

ZZAIZPĄWAEI> hm. Jacek Bernasiński 
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Czy nasz zastęp jest częścią składową druży- 

ny, czy też jednostką samodzielną niedobrze jest za- 
mykać się w ciasnym kółku własnej pracy i zaintere- 
sowań., Sniedziejemy, wyjaławiamy się i w końcu za- 
czynamy się nudzić. By tego uniknąć musimy od czasu 
do czasu wypłynąć na szersze wody, spotkać 
się z innymi zastępami naszej drużyny, lub sąsiednim 
samodzielnym zastępem w innej miejscowości. 

Zapraszamy taki zastęp do siebie na herbatkę, kominek, 
ognisko lub wspólną zbiórkę, albo odwiedzamy ich w ich środo 
wisku., Takie między-zastępowe czy nawet między-narodowe /skau- 
towe/ spotkania oprócz oczywistej rozrywki przynoszą korzyści 
dla naszej pracy, bo możemy: 

- przypatrzeć się ich życiu i pracy i porównać je z na- 
szym własnym; 

nauczyć się czegoś nowego: 
zmierzyć swe siły z ich i przekonać się w czym jeste- 
śmy lepsi, a w czym gorsi od nich; 
wspólnymi siłami organizować imprezy, akcje charyta- 
tywne itp.; 
szerzyć ducha harcerskiego współdziałania i prawdziwej 
skautowej przyjaźni, 

Jedną z najciekawszych form kontaktów z innymi zastępa- 
mi są niewątpliwie 

W nich w całej pełni okaże się stopień naszego wyrobienia 
skautowego, spryt, zaradność, orientacja i rycerskość.  



  

Jeżeli spotkania polowe mają być 
sukcesem, muszą być dokładnie opracowane. 
Nie chcę narzucać jakichś sztywnych, stan- 
dartowych przepisów, bo - rzecz jasna -— 
każde ćwiczenie prawie wymaga odmiennego 
opracowania. Dla zorientowania jednak 
podaję poniżej ramowy ragulamin gier po- 
lowych : 

1. każdego harcerza obowiązuje 
bezwzględna karność, Wszyst- 
kie rozkazy i instrukcje mu- 
szą być natychmiast i dokład- 
nie wykonane, 

2. Pojedynczego przeciwnika 
bierze się do niewoli przez 
zerwanie mu włóczki z ramie- 
nia, albo zatrzymanie go z 
odległości 10 do 15 kroków 
okrzykiem "stój"! Jeśli od- 
ległość jest większa od umó- 
wionej, zatrzymany odchodzi 
bez szkody dla siebie, 

Jeśli dwaj przeciwnicy przypadkowo spotkają się, roz 
chodzą się bez walki, każdy w swoją stronę. 

Przy spotkaniu się dwóch grup przeciwników, mniejsza 
ilościowo cofa się. Jeśli obie grupy są równe, rozcho- 
dzą się również spokojnie. 

Jeńcy odchodzą na uprzednio wyznaczone miejsce i nie 

biorą dalszego udziału w grze. 

Po skończeniu gry następuje jej omówienie. 

Przed rozpoczęciem gry naturalnie wszyscy biorący w 
niej udział muszą być dokładnie zaznajomieni i zało- 
żeniami gry i z jej prawidłami, 

OB oŁńGZ Zastęp biwakuje na polanie: buduje 
AUSTERO PUJ n.p. szałasy, rozpala ognisko itp. 

Po pewnym czasie opuszcza obóz, po- 
zostawiając ślady swej bytności, np. odpadki kuchenne, popiół 
ogniska, gałązki po szałasach itp, W jakiś czas potem nadchodzi 
drugi zastęp. Stara się zebrać możliwie jak najwięcej danych 
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o zastępie poprzednim, opierając się jedynie na pozostawio- 

nych śladach, WVusi więc zgadnąć: ilu było harcerzy, co jedli 
na obiad, jakie zajęcia przeprowadzali itp, 

Po upłynięciu określonego czasu oba zastępy zbierają 
się na wspólną zbiórkę /najlepiej na miejscu obozowiska/ i 
porównują dane, Punktuje się za zauważenie każdego pozosta- 
wionego śladu i za prawidłowe wnioskowanie, 

Po skończonej grze — oczywiście - zacieramy ślady 
obozowiska, 

Źropizniz . Jeden zastęp wyrusza w teren, 

2aslępami W czasie marszu wykonuje prze 

różne czynności, pozostawiając 
przy tym odpowiednie ślady, W 

jakiś czas po wyjściu pierwszego zastępu drugi zastęp porusza 

się w trop za nim, starając się odgadnąć ze znalezionych śla- 
dów co przeciwnicy robili, ilu ich było, jaki był cel ich wy- 
prawy. 

d nego terenu. Zadaniem harcerzy 

drugiego zastępu jest odnalezie— 
nie jak najwięcej przeciwników, w określonym czasie, Brać do 
niewoli można przez dotknięcie lub wywołanie, Może przy tym 
obowiązywać prawidło, że raz wybranej kryjówki nie wolno 

zmieniać, lub też , że w czasie niebezpieczeństwa można ją 
opuścić i schronić się gdzieindziej, 

Harcerze jednego zastępu chowają 

się w granicach ściśle określo— 

Po upłynięciu oznaczonego czasu następuje zbiórka obu 
zastępów, Jeśli szukający znaleźli więcej niż połowę ukry— 

tych - wygrywają . Nieodkryci opowiadają kogo widzieli w po- 
bliżu swej kryjówki. 

Zastęp wyrusza w teren. 
trofa sł trap ża demą 79560 celem jest dotarcie 

inte do pewnego punktu i roz- 

bicie biwaku, Po drodze 
zastęp wykonuje pewne czynności, np. robi pomiary rzeki, syg- 
nalizuje, przeprowadza wywiad itd. W międzyczasie drugi 
zastęp idzie trop w trop za nim, w odległości, która pozwala 
na dokładne obserwowanie ruchów nieprzyjaciela,bez niebez= 
pieczeństwa wykrycia, Zastęp drugi bowiem, w tajemnicy przed 
pierwszym, ma za zadanie zebranie jak najwięcej wiadomości  
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" Na kolonię zuchy 

żaludn 

przy Domu 

dziewczynki 

dynu szyk 

Sprawdzenie 

autokary pęd 

Dobrze n 

uSzczecin" rufca 

iło się 

karcerskim.Pełno było szarych muadurków. To zuchy 
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Y
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jadą,rez,dwa,trzy,z wielką pompą i paradą" 

Q w niedzielę sierpnia 1981 na Rutland Gate 

"u Bałtyku "i ich drużynowe z różnych dzielnic Lon- 

Ot. 

krótce 

Briavels, 

dwa 

się na wyjazd na kolonię zuchową w 

obecności,Ostatnie i odwęsadki rodziców, 

przez wielki Londyn na zachód. 

znane miejsce z lat poprzednich - Stanica 

3 j ila za milą.Jeszcze ostatni  



most na me ilowniczej rzece Wwye,wjazd prz amę i łąka zaroiła 
się jak w ulu od uśmiechniętych, 4: dowód y zuchów i ich "wo- 
dzów".%+ byłc nas razem 81 osób/59 zuchów, twodzów", mamuś 
i 1 tata =kucharz-=mistrz do uwszystkiego./ 

Dzień był r piety „słośce dla nas żaskawie się uśmiechało, 
Grzało nas pierw ;sze go dnia i do końca kolonii nie skąpiło nam 

suych ciepłych promieni. 

Ostatni etap ROB WADNERZKA vod górę - 
się na miejscu.Była to one an zaprawa do późniejszych wspina 
czek górskich „zaplanowanych t naszym programie kolonijnym., 

tym roku tematem kolonii była sprawność góralska pod 
nazwą Tymczasem zuchy nie wiedziały co 

je czeka. Fierwszy dzień przeznaczony był na rozmieszczenie, 
zapoznanie się wzejemne, oraz rozpozna znie terenu.Miałyśmy też 
Mszę św. a wieczorem kominek, 

Już nestępnego dnia rano czekała nas wielka gra w y- 
ptawawgórwy po br opach.zagubaone j 
owi eG62z ki. Owieczka się znelezłe,a gra zakończyła 
turniejem zuchowym o tematyce górelsk ciej. Juha s,właściciel 
zagubionej owieczki wesoło z nami wyśpiewywał piosenki ,okazu- 

jąc swoją radość z odnalezionej zguby. 

... Owczareczek nasz,pognał owce w les, 
Jedna owca się zgubiłza,a on prosi nas 

Owca chodzi gdzieś ,romoc chodźcie ni 
Baca bardzo się pogniewa i nie de mi 

Od tego dnia okolica zmieniła się wGó ry 
sk ie , łąki w hale tetrzańskie,a pobliska rzeka ye 
jec.Zajęcia zuchów potoczyły się w rytm góralskich piosensk i 
góralskiego życia, 

i więc zbiórki rozpoczęły się od r e a y k u wiosen- 
nego /wypro:: jedzeniem owiec na hale/, a zakończyły się r e d y- 
k i e m jesiennym,powrotem owiec z hal, 

Budowałyśmy Sz< zaj Poi ark) łyśmy wa r y.Uczyły: 

się zaradności i dzielsości jak i współżycia w gromadzie, 
Bawiąc się w góra :1i ,poznawałyśmy ich życie,zwyczaje i obyczaje ; ; 

i podziwiałyśmy piękny krojobraz "polskich gór". Kolonia zuchowa hufca "Bałtyk"-Londyn 1981. 

Na kominkach opowiadał endy górelsiie o- Baca opowiada.,, Idziemy się modlić 
raz historyczne wydzrzenia ąz: Ja:Boaei a górami : ocalenie Pobiliśmy Szwedów , ś > W A Przygotowujemy kominek 
króla Jana Kazimierza od Szwedów,obisane w PotovieSienkiewicza, u z 

iKUJE+e + Zakończenie kolonii 

= 17 =  



o walki Polaków. ze Szwedami R iłyś my w 
dzień go- 

ści pózacyszi się nab! dziwa " bitwa. 
zuchy " odbiły" króla który ze EGER świtą M natknął się" na 
Szwedów, W wi sk Ę ne były wszystkie zuchy - 4 
gromady żeną Golińską,przyb.lucy- 
ną JerosziSwierki" z Śrże Dorotą uszewską,przyb.i.Jasińską, 
"uPrzebiśniegi" z druż.E.Grabińską,przyb.B.lLubaczewską oraz 
gromada chłopców"Swistaki" z druż. leresą Myk,przyb.'alą Turską 

Serce Tosto,patrząć na te przejęte twarze zuchów w roli 
Szwedów czy polskiej świty króle skiej,c zy też Bacy i juhasów 

na hali.Tak samo przejęte były najmł ) i wpr djziły 

śmy fragment b a j kowy z ksią M pnickiej " O 
sierotce ysi",która szła do "Kró owej Tatr" po swoj 
cone gąski. Uroczo wyglądały pod koniec wi 
gąski,odegrane przez te najmłodsze zuchy, 

Sceny jak gra na fuj arkach melodii góralskich, tańce 
góralskie i zbójnicki /użożone przez druhnę Martę Wolską/pięk- 

nie urozmaici ły widowisko,Nie można minąć pląsu owieczek 

i i r li kozy pasał...Insce- 
piosenek :"Hej górol ci ja gorol", 

dej > w las, Ej te nase góry i tp. zatrudniły wszystkich. 

Atmosfera kolonii góralskiej zdawała się przemaw. ąć do nas z 
każdej ścieżki, z każdego głazu , z każdej ściany leśnej. 

Nie BE wa Siema twarzy — zarówno małych jak 
ić żad- 

dą z pomocą — - powiedział Archanioł I śpią rycerze 
al Ź z Giewontu, wstaną i pomogą Pola 1kom 

łość. Ale jeszcze nie tera 
muszą się nauczyć być lepszy 
czyste serduszka i uśmiech dla każdecod a być 
lepszym ! 

OO EZ sy Zn ĘS WO LX racz nam wrócić 
Pan i e - śpiewałyśmy na zakończenie każdej kszy „Św. „które 

ał nam kś.Rytko podczas trzech niedziel i Matki Boskiej 

Totemy zuchowe, feretron/niesiony obraz/o biony motyw 

wami. góralsk kimi „niedawno poświęcony proporzec drużyny SÓL” 

/drużyna drużynowych zuchowych/,naręcza ziela i kwia abów i 
sione przez zuchy upiększe y uroczystą procesję do groty I 

ki Boskiej.Pieśni i modlitwy leciały prosto do Boga...Zwykle 

modlitwy wieczorne odbywały si j Na stopniach groty 

płonęły świece,pełno było kwi i, A modli my się za Rodzi- 

wu niepodleg- 

ców,za poległych Ojców i Dziadów,którzy oddali swe życie za 
Polskę począwszy od Boles Chrobrego aż po dzisiejsze czasy, 
Padały po kolei nazwy bojów i pól bitew.Apelem poległych i od- 
śpiewaniem Jeszcze Polska uczciłyśmy Swiąto Żołnierza Polskiego. 
go.Wieczorem,gdy zuchy już spały, miałyśmy ognisko na ten sam 
temat . . Ń |= 

Ciekawą atrakcją kolonii była wycieczka całodzienna 
do jaskiń liookey Pole. "Bieg na gwiazdki" uwieńczył wysiłek 
zuchów ich zdobyciem,Idąc po tropach od stacji do stacji musia- 
ty pokonać wiele przeszkód i wykazać się sprawnością zuchową 
ż znajomością prawa zuchowego.Obrzęd nadania gwiazdek odbył 
się uroczyście przy zapadejącym zmroku. 

pa i Ostatni kominek góral stał sie jakby radosnym wy 
śpiewaniem dobrze nam znanych już piosenek góralskich i zucho- 
wych.„a zakończył się odważnymi skokami przez ognisko, 

ladszedł ostz izień kolonii: pogodny jak poprz 16 
ale praco ło wielkiego upału i krzątaniny wszystko odbyło 
się według 

kężżaj i n jet "pyłybyśmY LTondynie na czas,gdyby si 
spóźnił jeden z autokarów. A może to i dobrze,bo mogłyśm 
żej popatrzeć na pozostawione za nami walijską "Halę gąsieni- 
cową i Wye -"Dunajec"... 

to bardzo mało,możnaby po 
: igu tych 18 dni działo się o w 
ja tu mogłem napisać, 

hm Z, Scicińska 
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